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Od Redakcyi. 


Choroba uporczywa zmusza mnie 
do wycofania się z dniem 1-go kwie- 
tnia b. r. od naczelnego wydawnictwa 
„Gazety Poniedziałkowej* od roku 
przezemnie redaśowancej. Moja po- 
łowę wydawnictwa odstapiłem Wiel- 
możnemu Panu Kaźmierzowi Skar- 
bek Malczewskiemu na własność, 
równocześnie z dniem tym przestaję 
być odpowiedzialnym redaktorem 
„Gazety Poniedziałkowej*, poprze- 
stajac na współpracownictwie w mia- 
rę sił i zdrowia. łaskawymm moim 
Czytelnikom dziękując za poparcie 
w Wydawnictwie, kreślę się z po- 


ważaniem 
Ludwik Turnau. 


Obywatele! 


Galicya zalaną jest wszelkiego rodzaju pe- 
vydawnietwami, 


ryodycznemi a przeważaja z po- 


tiw <A k - 


AUTRE TEN TE TRE 


budzenie się ducha nowego, arganizacyą owych 
stronnictw i ich rzeczywistą potrzebą. Bierny 
konserwatyzm, lub liberalizm starego fa- 
sonu nie mają wartości. Dążymy wszyscy do 
odnalezienia nowych dróg, radykalniejszego 
kierunku. Pragniemy powiększenia mas, prze- 
budzenia z długiego letargu tych, co pracując 
od wieków, przywiązali się i zżyli z ojczystym 
zagonem. Ze względu na to, potrzeba nam or- 
ganów postępowych, pism, które nie zaszcze- 
piając niewiary, szanując tradycyę. a nie opie- 
rając się na żadnych subwencyach, nie potrze- 
bując schlebiać partyom, samoistnie pójdą naprzód 


KAZIMIERZ MALCZEWSKI. 


GALERYA MĘŻÓW. 


SZKICE RÓŻNEGO RODZAJU MAŁŻONKÓW. 


(Ciąg dalszy). 


MĄŻ LAMPART. 


Karolek wychowany był przez mamusię. Kochała 
go z zapomnieniem o sobie pani Suligowska, pieściła 
i dogadzała wszystkim jego zachciankom. 

Długo nie oddawała go do szkół, bojąc się. aby 
zbyt wieika praca nie szkodziła jego zdrowiu. 

Taki szezupły, blady — mówiła matka du brata 
nieboszczyka męża, gdy ten ja upominał, że z Karolka 
pie nie bedzie, 

Przyszedł nareszcie ten dzień, gdy Karolek jechał 
do szkoły. Nie płakał, nie desperował, jak przystało na 
szesnastoletniego młodzieńca, ale upominał matkę przez 
drogę, aby nie zapominała o jego wierzchoweu, aby 
strzegła jego ogrodu, z którego pobierał dochód, nie 

, zapominała o przysyłaniu prowiantów, które osładzać 
miały dolę, stojącego na staneyi u profesora Karolka. 

Przez dwa lata przesiedział w czwartej gimna- 
zyalnej i dopiero po długich wstawiennietwach matki 
i stryja, przepchano go do piątej I znów Karolek za- 
aklimatyzował się w piątej, a po dwóch latach wsku- 
tek zawiści kolegów i niesprawiedliwości profesorów, 
matka musiała go odwieść do Czernichowa. gdzie koń- 
czyć miał edukacyę w »Akademii rolniczej: tamtejszej. 

Młody chłopak tymczasem rozrósł się, zmęźniał, 
wyprzystojniał, a nauczony od dzieciństwa niczego so- 
bie nie odmawiać, używał życia, gdzie się tylko udało. 
4 kolegami zaglądał do Krakowa i tam niejednokrotnie 
zastawał go poranek na bahanalii. Miał pieniądze, 
matka pozwalała mu na wszystko, a wiec nie czując 


i potrafią wypowiadać prawdę, zaczynające od po- 
tentatów, skończywszy na maluczkiech. Każdy 
znajdzie w piśmie naszem odfotografowanie swych 
czynów, krytyką sprawiedliwą. 

Nie będziemy występować przeciw narodo- 
wościom, a daleką będzie od nas prywata. ale 
przeciw wszystkim ludziom złych czynów i złej 
woli, trzymając zawsze sztandar narodowy. 

Prawda i prawda oto nasza dewiza. 

Popieranie tych współobywateli, którzy uci- 
śnieni przez ekonomiczne ciężkie warunki kraju, 
omotani sidłami lichwiarzy i spekulantów, wy- 
ciągają ręce do niby antysemickich organów, 
a radykalnych środków pomocy znależć nie moga. 

Obrona uciśnionych oto nasza dewiza, 
a nie będzie sprawy w kraju, której my w obro- 
nie współobywateli nie podniesiemy, niezłomnie 
trzymając sztandar bezstronnej walki za prawdę 
i dążąc do podniesienia bytu ekonomicznego 
obywateli i pamiętając, że Ojczyzna „Nie zginęła!“ 


Kazimierz Malczewski. 


Redaktor nowej „Gazety Poniedziałkowej*. 


Z dniem 1-go kwietnia b. r. zacznie wy- 
chodzić 


„Gazeta poniedziałkowa” 


. . e . . 
powiększona. illustrowana, tygodniowe pismo 


cya nie POSTA pism, dostarczą najnowszych 
wiadomości politycznych, giełdowych i miej- 
scowych. 

Wszyscy prenumeratorzy, którzy złożą pre- 
numeratę roczną, otrzymają zaraz trzy wielkie 
premie. A mianowicie: dwa tomy powieści 
najnowszych oraz Zbiór najpopularniejszych 
tańców. Preunumeratorzy, którzy złożą prenu- 
meratę na pół roku, otrzymają zaraz jeden tom 
powieści. 

Katalog nut i powieści do wyboru nade- 
ślemy tym, którzy zechcą zgłosić się do re- 
dakcyi. 


Prenumeratę proszę od 1-go kwietnia b. r. 
nadsyłac do Redakcyi ..Gazety Poniedzial- 
kowej“: 


Wny Kazimierz Malczewski 
Kraków, drukarnia Wgo Fischera l. 62, ulica Grodzka. 
Redakcya i Administracja. 


kosya na bałkanie. 


Serbia przeistoczoną została zupełnie na mo- 
dłę rosyjską. Czarnogóra oddawna jest już jakby 
prowincyą rosyjską a jej książę. chyba niczem 
innem, jak pachołkiem wykonujacym ślepo roz- 
kazy caratu; wszędzie panuje prawosławie, cara 
wielbia jako obrońcę. uznają w nim głowę ko- 
ścioła. W ostatnich czasach i w Bułgaryi nawet 
postarano się oto, aby na tronie zasiadał na- 
stępca doląd katolickiej panującej rodziny, wy- 
chowany przez popów i archimandryłów w Za- 
sadach szyzmy. Przyznać musimy, iż polityka 
księcia Łobanowa na Bałkanie robi zastrasza- 
jące postępy, podkopujące na każdym kroku 
wpływ Austro-Węgier, którybyśmy chcieli widzieć 
najsilniejszym. 

Do tych kroków politycznych przybyły w osta- 
tnich czasach i handlowe, które zapewniają Ro- 
syi wpływ na zawsze stały. Według wiadomości 
z Serbii i z Bułgaryi, cały zarząd kolejami tych 
państw ma przejść pod centralny zarząd kolei 
rosyjskich i ma być na modłę rosyjską przero- 
Pzd W ea © o. pi sal, ta 


w kolejach ua i serbskich, ile tych ka- 
pitałów dostarczyły banki austryackie i kapitali- 
ści austryaccy. Wiadomość więc o objęciu kolei 
przez Rosyę, zaniepokoić musi każdego, który 
śledzi kroki Rosyi zaborcze na Bałkanie. My ze 
stanowiska dziennikarskiego wołamy: „caveant 
consules* i wzdychamy do tego, aby się kancle- 
rzowi hrabiemu Gołuchowskiemu udało, państwa 
bałkańskie uzyskać dla wpływów i polityki au- 
stryackiej. Tylko w silnej potędze Austro- Wę- 
gier upatrujemy palladium dla polskiej sprawy, 
dla swobód krajów całej Europy przed zabor- 
czemi szponami Rosyi, liczą 'ej już dziś 115 mi- 
lionów ludności. Więc jeszcze raz wołamy: .Ca- 
veant consules!“ 


skrępowania, stał się jednym z wybitniejszych »viven- 
rów. w Akademii. 

Miał lat dwadzieścia dwa. gdy przygotowany do- 
statecznie do zajęcia stanowiska obywatela, a w przy- 
szłości kandydowania o mandat poselski, powrócił Ka- 
rolek do domy. 

Zamieszkał w oficynie. aby być swobodniejszym, 
a grono tego samego pokroju złotych młodzieńców do- 
pomagało mu do urządzania w stolicy wieezorków ka- 
walerskich, gdzie dominowały damy z półświatka, 

Matka z prawdziwą rozkoszą przyglądała się pię- 
knemu jedynakowi i cheiwie dawała ucho opowieściom 
jego wielkomiastowych tryumfów w gabinetach. Rado- 
wało się seree matczyne, że chłopiec ma takie nie- 
zwykłe szczęście do kobiet. 

— Ging za nim, szaleją — mówiła, uśmiechając 
się do sasiadki. — Nawet ta niemądra Madzia, moja 
wychowanka. tak sobie głowę nabiła, że wyobraźcię 
sobie, pozwoliła na to... Tu nastąpiło zwierzenie i obu- 
rzenie dwóch purytanek... 

| naturalnie musiałun ją wywieźć do miasta. aby 
uniknać skandalu... w domu... 

— Naturalnie, naturalnie ... 

Bałamut eo prawda Karolek, ale przecież dziew- 
czyna powinua mieć rozum, wpajałam w nią zasady 
moralności, ale gdzie tam, nie wierzę wogóle dziew- 
czętom z niższej sfery; pomimu wychowania i przeby- 
wania z nami, w końcu zawsze dopuszczają się cze- 
goś obrzydliwego ... 

— /awsze — dopowiedziała sąsiadka — porusza- 
jąc głową .. 

aa lata i ct. postanowiono ożenić. 

Matka szukała najprzód panny bogatej, dalej ko- 
ligacyi... urody... 

Po długich poszukiwaniach wynaleziono na dru- 
gim końcu kraju pannę Pelagie, którą uszczęśliwić miał 
swym wyborem zepsuty do gruntu i z nadszarpniętą 
fortuną Karolek. 


Pelagia blondyna, o wielkich szafirowych oczach, 
miała wygląd angielki. O charakterze jej nie można 
było nie powiedzieć. Wychowana w Jarosławiu w kla- 
sztorze, grała, czytała to wszystko. co jej 
»madame do towarzystwa: pozwoliła, i w swym pa- 
nieńskim pokoju nie unosiła się zbytnio w egzalta- 
cyach. Przyszły jej. powinien być człowiekiem ze sta- 
nowiskiem. z dobrem nazwiskiem, powinien mieć ładne 
konie, pojazdy. umieć przedewszystkiem tańczyć dobrze 
i podobać się. O więcej jej nie chodziło, Niektóre 
z tych pojęć wytworzyła sobie sama, a większość 
z rozmów i rad w domu rodzicielskim słyszanych 

Po ślubie Karolostwo zamieszkiwali we Lwowie, 
bo pora karnawałowa i chęć starania się o mandat 
na posła, wymagało pewnego zaznajomienia się ze sto- 
sunkami stoliey i jej potentatami. 

Nie można powiedzieć, aby Pelagia była zako- 
chaną w mężu. Podobał jej się na bału w powiato- 
wem mieście. rodziee uważali go za familianta i ta 
skłoniło ją do oddania mu ręki. 

Na Karolu ta jasna blondyna, biała-świeża, robiła 
wrażenie nowości, dawno nie kosztowanej. 

Prezentował się z nią wszędzie, pooddawał wi- 
zyty i ogłosił środę jako dzień przyjęć, 

"Towarzystwo stolicy (Galicyi, mające w gruncie 
rzeczy charakter prowineyi. na zewnątrz stara się zwy- 
kle zachować cechy wielkoświatowe.  Zaimponowały 
też te, odznaczające się w sądach i rozmowach swo- 
bodą lwowskie panie z towarzystwa, przybyłej z głę- 
bokiej prowincyi pani Karolowej. 

Początkowo młoda mężatka rumieniła się, gdy 
słyszała kalambury i dwuznaczne historyjki przyjmo- 
wane z ciekawością. 

W parę tygodni otrzaskała się z towarzystwem, 
nabrała śmiałości w modzie i wejrzeniu. 

Mąż obeenie zajęty uwielbianiem wdzięków tan- 
cerki włoszki, przybyłej do Lwowa, nie znajdował w żo- 
nie tego »chieu.:, którym wywierała na niego czarno- 

į oka neapolitanka wrażenie. 


śpiewała. 


NOWE PROJEKTA RZĄDONE. 


Rząd hrabiego Każmierza Badeniego wniesie 
lada dzień projekt rządowy co do uregulowania 
płac urzędników i sług, tudzież projekt co do 
zmiany dzisiejszego czesnego na prostą opłatę 
szkolną. Oba te projekta przynoszą zaszczyt dzi- 
siejszemu ministerstwu i nie mamy dość silpych 
słów uznania za ten istnie wspaniały a tak po- 
trzebny krok. Płace dotychczasowe urzędników 
są chaniebne i nie wystarczają częstokroć na 
pierwsze potrzeby życia. Jubileusz pięćdziesiąt- 
letniego panowania Cesarza Franciszka Józefa, 
zyska przez sankcyę tych projektów ogromnie na 
uroku. Wiemy z jakiemi trudnościami walczyć 
musi dzisiejsze ministeryum aby w ramach bu- 
dżetu wynależć aż 18 milionów na cele te ko- 
niecznych Zniesienie czesnego a zmniejszenie 
opłat tak w gimnazyach jak i w uniwersytetach, 
nagromadzi niezawodnie w szkołach tych liczniej- 
sze zastępy młodzieży. powiększy liczbe mężów 
o średniem i najwyższem wykształceniu. Spo- 
dziewać się należy, iż obydwie te ustawy obo- 
wiązywać zaczną w jak najkrótszym czasie i wy- 
wołają wdzięczność jak najszerszych kół za wy- 
konanie jednego z najpierwszych postulatów kraju 
i państwa. Oczekujemy ze strony Koła polskiego 
poparcia naszych współobywateli c. k urzędni- 
ków państwowych, którzy przy wyborach stano- 
wią falangę prawdziwej patryotycznej inteligencyi. 
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Kowalskiego, tyloletniego dysponenta i najstarszego 
współpracownika, tak zasłużonego dla instytucyi dy- 
rektora p. Franciszka Slęka. Krok ten. wywołał w ca- 
łem mieście radość i zadowoinienie z wymiaru spra- 
wiedliwości. Pana Zygmunta Kowalskiego zna całe 
miasto — z najlepszej strony — jako mrówczej pracy 
urzędnika, jako obywatela niezawisłego, do Instytucyi 
i miasta szezerze przywiązanego, znającego stosunki 
finansowe obywatelstwa krakowskiego na wylot, jako 
dyrektora przystępnego zarówno dla bogatego jak bie- 
dnego, wyrozumiałego na każdym kroku. [Instytucva 
potrzebowała męża cyfer i zastanowienia, męża serca 
i umiarkowania, męża cichego a prac - witego; wszys 


Przychodził rzadko na zebrania, nie towarzyszył 
żonie, zwalając ten obowiązek na daleką kuzynkę, roz- 
wódkę, osobę odznaczającą się dość awanturniczą 
przeszłością. 

Pelagia w pierwszej chwili czuła jakąś pustkę 
koło siebie, lecz konieczność, utrzymywania stosun- 
ków towarzyskich, pehały ją ku życiu wesołemu 
w stolicy. 

Zaczęła sprowadzać toalety z Paryża, pomyślała 
o odnowieniu liberyi, i po południu wyjeżdżała na spa- 
cer, oglądając sie z pewnością siebie i edkłaniając się 
młodzieży, która okrzyczała panią Suligowską, jedną 
z najpiękniejszych blondynek. 

Tymczasem Karol spędzał coraz częsciej dnie 
w mieszkaniu baletnicy. a noce w jej towarzystwie 
w gabinetach pierwszorzędnej restauracyi. 

Włoszka widząc przed sobą człowieka o słabej 
woli i sądząc, że potrafi wyciągnąć znaczne korzysci 
z »polskiego hrabiego<, trzymała się nader odpornie. 

Wdzięcznym uśmiechem płaciła tylko za koszto- 
wności, które przychodziły dla niej od jubilerów wie- 
deńskich. 

Wiedziała, że Karol ma żonę, widziała ją nawet, 
a rządząc się miłością własną i wyrachowaniem, po- 
stanowiła użyć wszelkich demonicznych pokus, aby za- 
brać ze sobą do swej ojezyzny pożądającego ją Karola. 

Gzuła się dumną z tego, że on zerwie z tą mdłą 
blondyna i pobiegnie za nią, łamiące wszystkie węzły 
dla niej. Była w wieku, gdy powaby zaczynają ustępo- 
wać zmarszczkom, a więc tem żądniejsza odniesienia 


tryumfów. 
-- Dobrze, będę twoją, płomieniem takim cię 
otoczę, umiłuję, jakiegoś nigdy nie kosztował, ale nie 


tu, nie tu. Wyjedź ze mną, pokaż, że i ty możesz coś 
zrobić dla mnie... 

— Nie mogę przecież wyjechać nagle, na długo, 
wyniknie skandal — mówił. 

— Tak. więc ty chcesz, abym ja poświęciła wszystko 
dla ciebie, a ty na ezczą gadaninę zwracasz uwagę. 


kie te przymioty łączy p. /. Kowalski w swojej osobie. 
Dla podwładnych urzędników był i będzie on zawsze 
wzorem. 

Krok ten Rady miasta pochwalamy tem bardziej, 
że przez to zachęciło się urzędników tej Instytucyi — 
która tyle dla kraju już zdziałała dobrego — do pracy; 
przez to otworzył się awans dia młodych, i wyrodzi 
się przekonanie, że nie protekcya lecz prawdziwa za- 
sługa, bierze grę nad nepotyzmem. 

P. Zygmunta Kowalskiego witamy imieniem ca- 
łego kraju na ważnem nowem stanowisku. P. Fran- 
ciszkowi Slękowi wyrażamy publiczne podziękowanie, 
że chciał i umiał przeprowadzić dla Instytucyi tak 
ważny wybór, jak umiał zawsze działać przykładnie, 
patryotycznie i bezparcyalnie. 

Wierzymy, iż nowa Dyrekeya Kasy Oszezędności, 
zadowolni kraj i miasto Kraków. 


Sprawy miejskie krakowskie. 


Zakładając przed rokiem .Przegląd krakowski« 
(dzisiejszą »(iazete poniedziałkową), miał właściciel te- 
goż między innem także i na celu wyświecenie swego 
własnego pokrzywdzenia, uchylenie wielu nadużyć dzie- 
jących się w biały dzień przez kilku obywateli. na urzęda 
honorowe powołanych zaufaniem współobywateli. nad- 
użyć kilku funkcyonaryuszy miejskich. Pomimo naj- 
szczerszych chęci, przyznać musimy ze smutkiem, żeśmy 
celu naszego zaledwie w bardzo małej części osią- 
gnęli, złe bowiem jest zakorzenionem i wzajemnie przez 
klikę popieranem. 'Irudno, głową muru nie przebije. 
Pisaliśmy zawsze prawdę i tylko prawdę a mimo wy- 
krywania licznych nadużyć nie spotkaliśmy się nigdzie 
z tak pożądanym procesem prasowym nigdzie nawet 
z zaprzeczeniem. lecz także i nigdzie. co jest zadzi- 
wiającem a może smutnem, z interwencya p. Prokura- 
tora, z kontrolą Wydziału krajowego. Przytaczaliśmy 
fakta jaskrawe. rażące na podstawie dat i cyfer, lecz 
do wkroczenia władz, do usunięcia złego powołanych 
nie doprowadziliśmy. Jedyne co nas piciesza jest opi- 
nia ogółu mieszkańców, która »unisono« przyznaje, iż 
naszemu dotychczasowemu naczelnemu redaktorowi 
stała się niesłychana, w analach autonomii dotąd nie- 
znana krzywda, że powołane do czuwania by krzyw- 
dzące uchwały nie zapadały c. k. Namiestnictwo z przy- 
czyn nie wiadomych, nie wkroczyło, że rów ież i Wy- 
dział krajowy zamiast znieść podobne uchwały przy- 
noszące ujmę autonomii wbrew wnioskowi reterenta 
dra Wereszczyńskiego domagającego się najzupełniej- 
apago zniesienia uchwały Rady miasta ae] Z dnia 


tąd sprawiedliwości odszukać nie Aling, nie ma wła- 
dzy, kcóraby bez obawy wkroczyć i sprawę tę rozpa 
trzyć chciała. Jest arcy-smutnym objawem. że się pod 
rządami JE. Stanisława hr. Badeniego bardzo źle dz eje. 

Naszego redaktora po 27-letniej służbie puszczono 
na zieloną paszę za fakt: że jako jurysta do komisyi 
budowlanej przypadkowo proszony, pozwolił na to, aby 
zaprzysiężony znawca technik p. Karol k necki. zady- 
ktował do protokółu fałszywe cyfry. Na komisyi tej było 
trzech urzędników : jurystę, który na tej komisyi być 
nawet nie miał obowiązku, za błąd technika puszczono 
na zieloną paszę, komisarza spensyonowano a technik 
p. Janecki jest dyrektorem budownictwa w Złoczowie. 
Samemu zaś dyrektorowi budownictwa. który również 
na tej budowie był i budowę oglądał, przyznano wyż- 
szą emeryture. To chyba oryginalna. tyłko w Krako- 


Biegała po pokoju, łamała palce u rąk i płacząc mó- 
wiła — a więc idź precz, nie chcę widzieć cię wię- 
cej, po co mam sobie życie tobą zat'uwać, na co mam 
zajmować się tobą, gdy ty jesteś niegodziwym. 
Przez parę dni Karol chodził jak struty. ale, gdy 
włoszka nie przyjęła go, napisał do niej: »Zgadzam 
się na wszystko, wyjeżdżamy«. Iłomaczył się sam przed 
sobą, że pojedzie tylko na parę dni. na dwa tygodnie. 
że żona nie będzie wiedzieć. Czuł, że może wyniknąć 
dla niego nader nieprzyjemna historya, gdyby się teść 
dowiedział ale nie miał siły sobie odmówić. 
Sprzedał las i zboże na rok naprzód i wyjechał 
z włoszką, tłomucząc się żonie, że interest wymagają 
jego bytności w Wiedniu. Karol kombinował i ten wy- 
padek, gdy żona dowie się o wszystkiem. 
Znał ją, jako kobietę nie zbyt wielkiego tempe- 
ramentu, zgodną przyjmować wszystko co si» stało. 
a przy tem nazywał ją przed sobą trusią nieśmiałą. 
Najspokojniej odjeżdżał, tuląc do siebie zadowo- 
loną z tryumfu włoszkę, 
Mijały dnie i tygodnie a Karol nie wracał z za- 
granicy. Widywali go znajomi w Wiedniu, potem we 
Włoszech, a po cichu powtarzano już o nowym mał- 
żeńskim skandalu. 
Pelagia była powodem litości wielu. Do jej uszów, 
choć dawro dochodziły o tem wieści. nie chciała oka- 
zać po sobie, że wierzy im cokolwiek. Tymczasem na 
środowych zebraniach pani domu znajdowała co raz 
gorętszych wielbicieli, a jeden z nich Gustaw Mokirski, 
prym trzymał między nimi. 
Potrafił szepnąć często w ucha Pelagii słówko 
lekceważenia o Karolu, podniecał jej miłość własną, 
kobiecą, jako zdradzonej żony i tym sposobem sypał 
po woli lecz konsekwentnie przegrodę między mał- 
żonkami, pod którą kamień węgielny sam Karol 
podłożył. 
Tymczasem on biegł za włoszką od miasta do 
miasta, kuszony i nęcony co raz to inaczej, aż w końcu 


GAZETA PONIEDZIAŁKOWA, 


wie możebna sprawiedliwość. Nasz redaktor bez do- 
chodzenia dyscyplinarnego został ze służby uwolnio- 
nym, wskutek tego udał się do c. k. Prokuratoryi państwa 
o wytoczenie śledztwa kryminalnego w tej sprawie, 
p. Prokurator natychmiast podanie odrzucił nie wyta- 
czając dochodzenia ani naszemu redaktorowi. ani p. 
Janeckiemu, ani innym członkom komisyi. gdzie więc 
nadużycie władzy? gdzie oskarżyciel publiczny? gdzie 
sprawiedliwość ? W Krakowie nie ma więc wtym wy- 
padku sprawiedliwości. (Prosimy o subjektywkę). 

Nasz redaktor udał się z zażaleniem do Wydziału 
krajowego. tam dom gał się. jak wspomnieliśmy, spra- 
wiedliwy referent p. dr. Wereszczyński zupełnego znie- 
sienia uchwały ; referenta na wniosek p. Romanowicza 
(przyszłego sprawiedliwego prezydenta miasta Lwowa) 
przegłosowano, uchwałę zatwierdzono, podając jako 
główny powód. że wypadek ten wywołał w Krakowie 
zgorszenie ogólne — co jest wprost nieprawdą — gdyż 
nie zatrzymanie (w ulicy ks. Lubomirskiego) budowy domu 
Jana Kohuta. gdzie nikomu nawet włos z głowy nie spadł, 
lecz zawalenie domu p. Kochanowskiego (w ulicy Dłu- 
giej) przy którem stracił jeden murarz życie a kilka 
osób ciężkie skaleczenie odniosło, było przedu iotem stra- 
sznego zgorszenia na władzę hudowlaną w mieście 
i kraju. I Wydział krajowy pomiino przedstawienia nie 
miał odwagi sprostowania swej uchwały, swych fał- 
szywie zacytowanych motywów, prosimy, jeżeli to jest 
fałsz i jeżeli wierzyć mamy w sprawiedliwość JE St. 
br. Badeniego o subjektywkę lub przynajmniej o spro- 
stowanie w myśl $. 19 Ustaw. pr. z podpisem St. hr. 
badeniego. Nasz redaktor udał się i do Namiestnictwa, 
aby uchwałę Rady miasta jako nielega'ną zawiesiło. 
Namiestniectwo chcąc upozorować legalność uchwały 
Rady miasta. twierdziło iż nasz redaktor był już ka- 
ranym, gdyż dostał upomnienie przed š laty za to, że 
jako radca Magistratu nie wykonał polecenia takiego, 
które spełniają lokaje lub woźni (sie!!). Na podobne nosy 
czyli upomnienia może być dumnym każdy urzędnik 
a zatem i nasz redaktor. A co najciekawsze, że sama 
Rada miasta nie twierdziła w orzeczeniu swem, że był 
karanym. A przecież upomnienie czyli tak zwany 
nos i do tego takiego rodzaju nie jest na Miły Bóg 
karą, w ciągu 27 lat służby publicznej!! Przeciw ta- 
kiemu dz .. zapatrywaniu Namiestnictwa, wniesiono 
rekurs do Ministerstwa a to uchylając orzeczenie Na- 
miestnictwa, orzekło, że w ogóle w sprawy miasta tego 
rodzaju mieszać się nie należało. W obu tych instan- 
cyach decydował p. Kazimierz hr Badeni, raz jako Na- 
miestnik, w drugim wypadku jako Minister spraw we- 
wnętrznych. W braku sprawiedliwości, jesteśmy w Ga- 


licyi »vogelfreis w wypadkach jak powyższy. bokrzyw-" 


dzony wyszukał dowody przez kilkunastu świadków za- 
przysiądz się dających stwierdzone, że za fakt oddz 
ależy mu się t:*«/6j pochwała niż najlzejsze wały, 
ł się w Radzie przvjaciel p. Romanowicza 
rońskiego i postawił wniosek, „Aby pad 
K oasia przejść do porządku dziennego p. Prezydent 
był w przyjemnej sytuacyi skonstatowania niby większo- 
ści za wnioskiem p. Borońskiego ! ? 

Wniosek taki trąci sądem kapturowyi, przynosi 
ujmę w najwyższym stopniu p. Borońskiemu, naczel- 
nemu redaktorowi dziennika wolnomyślnego. 

Ależ p. Boroński, dostałeś Pan w tym względzie 
pouczenie od męża tak zaenego charakteru, jakim się 
odznacza p. dr. Adam Asnyk. ale przyjmij także do 


wiadomości swej, że nad twoim czynem, nawet twoje 
sumienie nie przejdzie do porządku dziennego a wie- 
rząc w sprawiedliwość boską, wyrażamy przekonanie, 
że za krzywdę tę wyrządzoną człowiekowi, który był 
akcyonaryuszem, współpracownikiem dziennika, z któ- 
rego pan za krzywdą jego i jego rodziny żyjesz, palec 
cię dotknąć musi. 


Boży Jurysta, adwokat, redaktor 


nienasycony, wrażeniami zdenerwowany, wyrzucać jej 
zaczął postępowania pełne wyrachowania, fałsza i ko- 
kieteryi. 

Włoszka tymezasem poczuła wyczerpanie się kasy 
Karola i korzystając z nieporozumienia, postanowiła 
zerwać z nim na dobre. 

Znalazł drzwi dla siebie zamknięte i odpowiedź. 
że wyjechać musiała do Neapolu 

Chciał biedz za nią, ale obliczywszy się z kasą. 
po długim namyśle postanowił wrócić do kraju. 

/ niecierpliwością powracał do Lwowa, ciekawy 
będąc. jakie na żonie zrobi wrażenie j go powrót, po 
dwu miesięcznej nieobecności. 

Potrafię ją przebłagać. przeprosić — myślał — i naj- 
spokojniej kroczył do domu, zajmowanego przez nieh. 

/ podziwem dowiedział się, że pani wyjechała 
do wód. Nie trafiało mu to do przekonania. 

Jakto sama, nie zapytawszy się mnie nawet... 
Był zirytowany jej postępowaniem. Sama do wód, to 
skandal — myślał — zapominając o swej tak długiej 
nieobecności. 

Pojechał wreszcie do Krynicy, a dowiedziawszy 
się, gdzie mieszka jego żona, kazał się do niej zawieźć, 
przygotowując wymówki, jakie ma jej wypowiedzieć. 
za narażanie swej reputacyi i za poczynienie niepo- 
trzebnych wydatków na pobyt u wód. 

Jakież było jego żdziwienie, gdy skromna i nie- 
śmiała Pelagia z błyskiem gniewu w oczach, pokazała 
mu papier wzywający go na termin sprawy separa- 
cyjnej. 

— Me znam pana i nie chcę być jego żoną... 
Nie jestem zazdrosną. ale nie pragnę być pośmiewi- 
skiem i powodem litości świata. Odwróciła się i ode- 
szła. zostawiajre Karola na środku pokoju. 

Tak, ale należy interesa uregulować —- pomyślał — 
i następnym pociągiem powrócił do Lwowa. 

Teraz postanowił używać życia, tłómaczącć przed 
sobą, że ona sama dążyła do zerwania. a nie winiąe 
siebie, ani na jednę chwilę. 


ienia sprawy, bez czytania” bez do- 


a Wydziału krajowego, by polecił wznowienie spra- 


wolnomyślnego, uczciwego dziennika, obawia się i sprze- 
ciwia żądaniu wznowienia sprawy, wznowienia przy- 
sługującego nawet największemu zbrodniarzowi. przy- 
sługującemu nawet rodzinie powieszonego, dla salwowa - 
nia honoru, gdy się okaże, że wyrok był niesprawiedliwym. 
Bodaj się taki jurysta nie urodzi. a tem mniej dokto- 
ryzował, co się boi nawet zarządzenia wznowienia 
sprawy, boi się światła dziennego 

Na obrone swą p. lioroński tylko przyznał wobec 
świadków. że do tego kroku został namówio- 
nym. Prosimy o proces karny panie Lesławie Boroń- 
ski, racz pan wyjść ze swego ukrycia i zawezwać nas 
przed kraty sądu przysięgłych. My niczego tak nie pra- 
gniemy jak procesu prasowego. niech trybunały i sądy 
przysięgłych się dowiedzą. co potrafią tacy pseudo-libe- 
rałowie jak p. dr. Boroński, odrzucający żądanie wzuo- 
wienia bez dochodzenia. 

Otóż twierdzimy stanowczo, iż gdyby przyszło do 
wznowienia, wyszłyby w toku sprawy i fakta strasznych 
nadużyć ze strony jednego z przyjaciół politycznych 
p. Borońskiego, okazałoby się, że się dopuszezono na 
szkodę naszego redaktora t. »justie morduc że 
z funduszów miejskich obdzielano się dyetam (sie) 
krzywdząc w ten sposób wdowy, sieroty i ubogich 
że o tych nadużyciach przez nas częściowo 


ZW. 


miasta, 
wydobytych wiedział i Wysoki Wydział krajowy. Są 
dzić i osądzić kogoś bez dochodzenia dyscyplinarnego, 
bez dania mu sposobu do obrony, nie pozwolić na 
wznowienie sprawy, to liberalizm p. Borońskiego, ta- 
kie zapatrywania może mieć nie redaktor, tak zresztą 
wielce poważnego dziennika jak » Nowa Reforma., tak 
może przemawiać tylko grubarz zasad  'iberalnych. 
bBoroński mógł się tak obyć z przyjacielem 
akeyonaryuszem i współpracownikiem, cóż 
w stanie zrobić z nieakcyonaryuszem. 


Jeżeli p. 
dziennika, 
dvpiero byłby 

P. doktorze bBoroński »stante pede« wytocz nam 
proces, inaczej przed wyborami zbliżającymi się do 
Rady miasta. nikt z ludzi zastanawiających się, ani 
pann, ani nikomu przez pana popieranemu, głosu nie da. 

Zaprzepaściłeś Pan zasady »Nowej Reformy«, 
z przyjaciół politycznych i akcyonaryuszy pozostali nie- 
przyjaciele, którzy w niebogłosy dziś odzywają się: 
»wolimy iść z zacofanymi Stańczykami, bo są uczciwie, 
niż za partyą prowadzoną dziś przez grubarza zasad 
liberalnyeb, wolimy iść zu »Czasem:. Tylko proces 
prasowy może zaprzeczyć stwierdzonym przez nas 
faktom. 

Marzenie p. dra Borońskiego zostania syndykiem 
Wydziału krajowego nie ziszczą sie. Decyzya taka Wy- 
działu kraiowego, gdzie zasiadał ua tem stanowisku zna- 
komity prof. dr. Piekosiński, chyba niemożebną i w tym 
KZ nie w 0 ai St. pz Badeni „ża, się 


ie AREA Wy nakazał x aga 


osob 8 « 
i; włady zmienić wprost fałszywe motywa, orzecze- 
wy, dochodzenia dyscyplinarnego przeciw naszemu 
redaktorowi i to w interesie samego Wydziału krajo- 
wego lub wytoczenie procesu prasowego temuż. że fał- 
szywie pisze, by wysłał komisyę z ramienia Wydziału 
krajowego dla zbadania sprawy. podkopującej znacze- 
nie i sprawiedliwość Wysokiego Wydziału krajowego, 
tej najwyższej władzy autonomicznej. Cały Kraków 
wie o tem, że motyw podany przez Wydział krajowy, 
że wstrzymanie budowy rozpoczętej i zaledwie do wy 
sokości pierwszego piętra doprowadzonej, domu Jana 
Kohutu. wywołał w Krakowie ogólne zgorszenie, jest 
z gruniu fałszywym i sprzecznym z aktami (wiedzą 
o tem c. k. Dyrekcya policyi, Prokurator, delegat Na- 
miestnik i tysiące osób). Udowodniono lieznemi doku- 


bom jego odtąd był miejscem schadzek złotej 
młodzieży, a całonocne orgie były opisywane przez 
mieszkańców miasta. Zwano go wszędzie lampartem, 
a on śmiał się i z głową podniesioną w górę rzucał 
spojrzenia przechodzącym kobietom, czując się z”%o0- 
byweą wielu z nich. 

Tak przeszły dwa lata, 
teraz w domu rodziców, wychowując małą trzyletnią 
córeczkę Życie płynęło jej spokojnie, bo zawód, ja- 
kiego doznała w” małżeństwie. starała się zatrzeć. ma- 
lując dużo i kształcąc się ciągle w sztuce. By wała 
wszędzie w sąsiedztwie, a uśmiech jej szezery i pełne 
godności postepowanie jednało przyjaciół 

Namówiona przez rodziców. pojechała do Krakowa 
na karnawał i tam bywając w wielu domach poznała 
młodego człowieka. który postanowił starać się o rękę 
Pelagii. Starano się o unieważnienie małżeństwa. Na 
próżno, bo Karol nie chciał słuchać o niczem i stawiał 
tysiączne przeszkody. Oprócz tego, przyjaciele jego upo- 
ważnieni do tego, rzucili najgwałtowniejsze pociski na 
postępowanie Pelagii. Plotka każda bywa zw ykle dość 
prędko przyjęta, a choćby na błachych gruntowała się 
podstawach, ludzie skłonniejsi sa uwierzyć w złe niż 
w dobre. 

Pelagia zauważyła, że ludzie są do niej zrażeni, 
że stosunek do niej. tego. który jak najuczeiwiej z nią 
postępował jest tłomaczony dwuznacznie. Ambicya nie 
pozwalała jej tłomaczyć się, a prawość postepowania 
kazały trzymać się powzietej dro i. 

Tymczasem Karol nie próżnował. On. który zdra- 
dzał ją od początku, teraz, gdy miał ją utracić, chciał 
być o nią zazdrosnym. Nawet zdawało mu sie. że jej 
postępowanie obchodzi go więcej niż każdej innej, przy- 
znał sam przed sobą, że on jest pokrzywdzonym. że to 
ona go zdradza, przeniewierza się i utyskiwał na lek- 
komyślność kobiet, na brak poczucia świętego obo- 
wiązku żony. 

Tak przeszły lata, a Karol łysy zupełnie. tracił 
resztki majątku. / posagu żony niewiele się zostało, 


a Pelagia wciąż bawiła 
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mentami, że za podniesienie sprawy tej. należy się raczej 
pochwała niż najlżejsza nagana naszemu redaktorowi. Wy 
rok taki, byłby hańbą największą nie dla p L. Turnaua 
lecz dla tych władz, które obawiając się światła dzien- 
nego, z umysłu, z obawy przed kompromitacya władzy 
nie chą zezwolić na wznowienie sprawy, któraby 
ich w opinii publicznej poniżyć mogła. Prosimy w imię 
sprawiedliwości o wyswięcenie sprawy, której w ana- 
lach prawniczych nie ma równej. Niedozwolenie wzno- 
wienia. niezmienienie motywów Wydziału krajowego, 
pozostawienie sprawy bez dochodzenia na miejseu 
z jednej strony a milczenie przez niewytoczenie subje- 
ktywki z drugiej strony, musi potępić okrutnych sę- 
dziów p. [urnaua. (rdyby p. hrabia Marszałek i po tym 
artykule w sprawy wglądnąć nie chciał i nie polecił 
wytoczyć subjektywkę lub wznowienia, musielibyśmy 
zwątpić czy jesteśmy godni autonomii. gdzie się chyba 
dziać muszą rzeczy o których się i świętym nie śniło. 
Żyjemy przecież w Austro-W ęgrzech pod opiekuńczym 
rządem Miłościwego Cesarza »in einem Rechtststaate< 
p. Turnau jest jurystą, jest ol rońcą w sprawach kar- 
nych i pisze z całą świadomością prawną każde słowo. 
A zatem, p. Marszałku Ekscelencyo hr. Badeni, nie 
objektywka, lecz. albo nowe dochodzenie dyscyplinarne 
na miejscu lub proces prasowy przed trybunałem sądu 
przysięgłych w Krakowie, sprawę tę zakończyć powi- 
nien. O e jawnie. głośno i publicznie prosimy. 

Najjaśniejszy Panie Cesarzu i Królu 
nasz! Każ sobie akta tej sprawy przedło- 
żyć. zbadaj ją przez osoby niepalcyalne, 
a wymierzysz sprawiedliwość niesłusznie 
potępionemu, osuszysz łzy wyrokiem tym, 
zemstą podyktowanym wylane, wyrokiem 
w najwyższym stopniuniesprawiedli wym. 
Niechaj skarga ta straszna znajdzie sę- 
dziego choćby na tej drodze po 15 miesią- 
cach zabijania powolnego i znę 
dziś już nad starcem. 


—_—_— 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


cania się 


Galicyjska Spółka naftowa w Potok. jak nam do- 
noszą, została już stanowczo zawiązaną. a kopalnie 
w Potoku, Zagórzu i Krygu przechodzą na własność 
i w zarząd Spółki a 1-go kwietnia r. b. 

Członkowie, którzy już przystąpili lub do końca 
marca przystąpią, korzystać będą z dochodów przed- 
siębiorstwa od tego terminu; dalsi, chcący jeszcze na- 
bywać udziały do zbycia pozostające, partycypować 
będą w dochodach »pro rata temporis« od dnia przy- 
stąpienia. 

Pros] 


siąTE wcześniejsze nabycie kopalni t obejmując 5 
tacyę z wydatnością przeszło stu cystesn ropy miesie- 
cznie. da spólnikom już od wyż podanego terminu zna- 
czne korzyści, które dalszym energicznym rozwojem 
i siłą złożonego kapitału mogą być spotęgowane. 


Mleczarnia krajowa w Krakowie z Łuczanowie, 
dostarcza tak doskonałego nabiału. iż w sklepie. szeze- 
gólnie w godzinach przedpołudniowych panuje tamże 
formalne oblężenie ze strony sług, wysłany h przez na- 
sze gospodynie, tudzież przez nader liczne osoby. które 
chcą wprost jakby u źródła napić się czystego, zdro- 
wego niczem nie sfałszowanego mleka, Ruch ten z wio- 
sną już się powiększył i jeszcze bardziej się powiększy 
zastępem osób chorych, którym lekarze nakazują pić 
mleko czyste prosto od krów. 


a gdy rodzice jej umarli, z małym kapitalikiem prze- 
niosła się do miasta dla kształcenia córki. 

pukał parę razy Karol do niej i otrzymywał po 
paręset guldenów, aż wreszcie, gdy już bieda mu do- 


kuczyła, pod pozorem. że potrzebuje córka opieki. za- 
kwaterował się do mieszkania żony. 

Nie chciała pani Pelagia wypędzać go. bo wie- 
działa że może to narazić jedyne jej dziecię. pannę 
na wydaniu. 

Jadł. pił i palił fajkę Karol na długim cybuchu, 
a gdy mu się nadażyła sposobność. rozpoczynał żarciki 
z kucharka i pokojową, przewracając im w głowach 
i prawiąc komplementa. 

Gdy mógł pochwycić kilkanaście guldenów, zuży- 
wał je zawsze na kolacyjki ze statystkami miejscowego 
teatru. powtarzając zawsze : Najmilsze zawsze dla mnie 
były i będą kobiety z teatru. 

Miewał drgawki w nogach i podagra nawiedzała 
go w wielkim paleu. 

Wołał wtedy córkę Helenkę siedemnastoletnią 
i kazał sobie czytywać rzeczy, które nie koniecznie 
zbudować mogą młodą panienkę. Gdy matka czyniła 
mu uwagi, uśmiechał się i powtarzał: 

— Nic nie szkodzi, że wychodząc za mąż, będzie 
miała doświadczenie i z pod oka śledził, jakie wraże- 
nie czyniły nieraz drastyczne ustępy na młodocianej 
lektorce. 

Trafił się konkurent, a gdy był już z Hela po 
słowie, opowiadał mu ojciec, jak to dawniej się ba- 
wiono, a wspominając o kobietach, powtarzał: 

— Nie ma teraz, ani takich pięknych, ani tak 
zbudowanych jak dawniej. Wyradzają się, ja to naj- 
lepiej mogę powiedzieć. com nie z jednego pieca chleb 
jadał... 

Usmiechnał się i oblizywał na myśl o minionych 
rozkoszach stary lampart. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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Bimetalizm. Według wiadomości z Londynu. wnio- 
sek podniesiony przez posłów Milewskiego i Miissa 
w parlamencie wiedeńskim, znalazł silne poparcie u lorda 
skarbu angielskiego p. Balfour, byleśmy tylko przy te 
sposobności uwolnieni zostali od niepraktycznej mo- 
nety niklowej. będącej dziś już przedmiotem licznego 
fałszowania. 


Ze Swoszowic. Przed laty słynęła ta miejscowość 
z olbrzymiego ruchu górniczego przy eksploatacyi siarki. 
Wadliwa i kosztowna administracya rządowa, niepo- 
stepowe machiny. w końcu nieumiejętne prowadzenie 


dzieła górniczego, spowodowały rząd — nie mający 
wskutek fatalnej gospodarki odpowiedniego oprocento- 
wania -- do zamkięcia hut siarczanych. A przecież 


jest taktem. iż nigdzie w świecie niema tak płytko pod 
ziemią będących a tak bogatych pokładów siarki. Sprawę 
tę polecamy do zajęcia się naszym posłom. także zwra- 
camy uwagę p. Erazma Jerzmanowskiego. który przez 
inwestrowanie części swych kapitałów, mógłyby się stać 
istnym dobrodziejem tej okolicy tak obfitej w bogactwa 
wnętrza ziemi a tak ubogiej w pożądany przemysł 
górniczy 


Bogate składy najnowszych ubiorów męskich 
firmy Bracia lseovitsch, przeniesione zostały z piętra, 
gdzie się dotąd znajdowały, do lokalów parterowych 
w domu braci Epsteinów w Rynku głównym. 


Fabryka tutek Polonia: w Krakowie, tak roz- 
szerzyła odbyt swego znakomitego wyrobu, iż w każdym 
renomowanym handlu miast i miasteczek galicyjskich 
takowe nabyć można. Lekarze wyrażają się o tutkach 
»Polonia« nader korzystnie. Właścicielowi fabryki ży- 
czymy najlepszego powodzenia, szczególnie i z wy- 
syłką swego produktu za granicę Austro-Węgier. Wie- 
deń konsumuje już bardzo znaczną ilość tego fabry- 
katu tego a do Berlina odchodzą bardzo liczne przesyłki 


A IMM 


Dział literacko-artystyczny. 


Monstre-Koncert wszystkich czterech orkiestr woj- 
skowych odbył się w poniedziałek wobec przepelnionej 
sali teatralnej publicznością złożoną ze wszystkich warstw 
społeczeństwa. Dochód z koncertu był najlepszym pro- 
bomierzem sympatyi, jaka się zasłużenie ciesza orkiestry 
wojskowe w Krakowie, szczególnie zaś orkiestra, ulu- 
bieńcu publiczności kra owsk:ej i obywatela miasta Kra 
kowa p. Hoeka. Nie mamy recenzenta specyalisy w spra- 
wach muzycznych, podamy więc tylko, że uwertura ode- 
grana pizez orkiestry podobała się bardzo, najbardziej 
atoli „Suite“ (Mozurt-Czajkowski) przez orkiestrę 13-go 
pułku p. Hocka. po mistrzowsku już nie przez muzykan: 
w: lecz przez urtystow odegrana. Liczne brawa wywo- 

of. 4 brawurą wykonane dzieło, przynosz 
kupe lmistrzewi, który nie lęka się najtrudniejszych prze- 
szkód. Koncet G-mol „Suint-Sueusa* wykonał p. profe- 
sor dr. Bylicki, ten ciągle postępujący w całem tego 
słowa znaczeniu koncertante W technice pianisty znać 
pokonanie największych trudności, uderzenie pewne sie- 
bie nigdy nie zawodzące, zresztą p. Bylickiego chwalić 
nie potrzebujemy, jest to pierwszorzędna siła koncer- 
towa w Krakowie. Pani Wank, która przyjęła współ- 
udzial w koncercie. posiada bardzo wdzięczny O szero- 
kiej skali alt, nie jest to koncertani(ka amatorka, lecz 
urtystka-piewacz a w całem tego stowa znaczeniu. Za- 
łowue należy, iż koncert ten nie zostanie powtórzonym, 
gdyż tak sumo hyłaby sala zupełnioną, a dochód mógłby 
niejedną Izę osuszyć. 

Z teatru. Po dwakroć już dawano melodramat cza- 
rodziejski w 9 obrazach, napisany w r. 1834 przez Raymunda 
„Mau'notrawca* z muzyka Mallera. Powodzenie „Szklan- 
nej góry“ spowodowało niezawodnie Dyrekcyę do przed- 
stawienia tej, na niemieckich scenach tak ulubionej sztuki 
scenicznej, której pod-tuwa są głównie piękne dekora- 
eye znakomita maszyneryn. Sztuka suma bez ścislego 
związku, odznacza się bardzo pięknemi epizodami i po- 
pisumi artystów w luźnych scenach, jest dziełem sce- 
niecznem, szczególnie dla młodocianego fantastycznego 
wieku napisaną, i powinna szczególnie w niedziele i święta, 
tudzież na przedstawieniach popularnych zapełnić sale 
teatralną. Przyznać musimy Dyrekcyi, iż nie zna Ola 
trudności finansowych, byle tylko ściągnąć tę, tuk ku- 
pryśną publiczność krakowską, Muzyka melodramatu jest 
bardzo miłą. Z gry artystów, wysuwają się ua pierwsz) 
plan p. Roman w roli stolarza Walentego i p. Wójcieka 
ta sympatyczna artystka w roli Rózi, żony stolarza, któ 
rzy oklaskami zmuszeni, powtarzać musieli piękne piosuki. 
Większe role oddawane były znakomicie przez p. Ry- 
giera, p. Solskiego, p. Sobiesława i p. M. Zboińskiego; 
tudzież przez panie: Senowską, Sznauge i Wojnowską. 
Nowa wystawa tej sztuki, wykonaną została z wielkim 
gustem, urtyemem i znajomością w pracowni teatralnej 
przez p. J. Spitziura, który w sprawach tych jest spe- 
cyalisią o szerokim peglądzie i znajomości techniki ma- 
larskiej scenicznej, jest on pierwszy między dekorato- 
rami pejskimi. - We wtorek powtórzono „Dom otwarty“ 
Michala Bałuckiego. komedya ta, należy do najbardziej 
wyćwiezonych, wycieniowanych, kon:ertowo oddanych 
Sztuk repertouru krakowskiego; szezególnie niezrówia- 
nymi Solski w roli Fikulskiego i p Kamiński 
jako farmaceuta, w końcu p. Siemaszko jako gościnny 
pułkownik. „Śluby panieńskie“ Fredry były od dawna popi- 
sową sztuką teutralna, obok tychże, z komedyj Bałuckiego, 
stału się popisowa komedya „Dom otwarty“. Role kobiece są 
mniej popisowemi. — We czwartek jako w zbliżującą się 
stuletnia rocznicę urodzin nieodżałowanej pamięci Jó- 
zefa Korzeniowskiego, odegruno jego sympatyczną — na 
dzisiejsze czasy pod względem pojęć przestarzałą — ko- 
medje „Żydzi“. Treść komedyi znana, w najwyższym 
stopniu estetyczno moralna, stawia mosty zbliżenia mię- 
dzy Polakami chrześciańskiego a mojżeszowego wyzna- 
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GAZETA PONIEDZIAŁKOWA. 


nia. Podnosimy 
lwowskiej p- 


przecGewszystkiem grę vościa ze 
lepszej strony nam znanego artysty. 
cie towarzyszyli pp.: 


ZMoiński M., Mielnicki, Siemaszko. Jejde i panie: Sie- 


imaszko, Wojnowska. Komedyę te należałoby wkrótce po- 


wtórzye a następnie i dla szerszej publiczności w nie- 
dzielę popołudnin odegrać. 

W piątek po raz 1>. odegruno „Śzklanną górę“ 
Z. Sarneckiego a w sobote ulubioną komedyę „Safanduły* 
arcydzieło fracuskiego komedyopisarza p. Sardou, W nic- 
dzielę zobaczylismy tak 
Słowackiego „Baila lyne“ 


upragnima tragedyę Juljnsza 
„ muzyką Jarcckiego. Recenzyę 
ol szerniejszą % tego ureydzieła odkładamy do następnego 
numeru. Teatr w niedzielę byl przepełnionym. Na po- 


poludniowem prze dstawienin odegrano „MarBotrawcęć, 
Z 


Kronika miejscowa | zagraniczn, 


Kalendarzyk tygodnowy. W poniedzialek 23-00 
marca: Wiktor. i Oktaw. We wtoreh 24 gu: Wig. Ga- 


bryela ur. We środę 25-90: 
tek 


Zwiastowanie NP. We czwar- 


26-00: Teodora bisk, W piątek 27-90: 7 Bot. NP. 
dana p. W sobotę 28-go: Sykstusa pape W niedzielę 
29-00: Ionstaz, 


Jego Eminencya książe biskup krakowski Puzyna 
powrócił z Rzymu i zajmie się dalszą praca eo do od- 
nowienia Katedry na Wawelu. 

Jego Eminencya ksiadz arcybiskup poznański Sta- 
blewski ma być na najbliższym konsystorzu papieskim, 
mianowany kardynałem. 

Od właścicieli realności należy się wdzieczność za 
inicyatywę co do wysłania petycyi o zniżenie podatkn 
domowo - czyliszowego, a jeszcze bardziej dla referenta 
tej sprawy mecenasa p. Dra Wawrzyńca Stycznia. Po- 
mimo obywatelskiego nader wyrozumiałeso i Indzkiego 
postępowania naczelnika i poszezógólnych referentów 
c. k. komisyi podatkowej, wymiar podatku nie jest ró- 
Wnym, co JUŻ I wynika 4 przesluchania mężów zaufania 
uie jednako na sprawy tego rodzaju sie zapatrujących. 
W każdym razio podatek na podstawie fassyi wymie- 
rzony jest wprost dla wlaściwieli zabójczym, za wyso- 
kim nie pozwalającym się w należyty sposób rozwijać 
tak pożądanemu przemysłowi budowlanemu. Referat 
t. j. treść petycyi zdradza u p. Dra Stycznia bystrość 
i świeżość umysłu, jasny pogląd na sprawę sumą, świad- 
czy nietylko o wielkiej zuujomości prawa, lecz i stosun- 
ków praktycznych, stosonków miejskich. Takie referaty 
wyjść mogą od ludzi fachowych szczerze du miasta przy- 
wiązunych. mie goniących ża popularnością, lecz chcą- 


cych miastu i krajowi służyć bezinteresownie. Dzięki 
zatem jeszcze raz dzięki należą się p. Dr. Wawrzyńcowi. 


Styczniowi, prezesowi naszego krakowskiego „Sokoła “ 

P. „osi Laskowski chege wyjednać pozwolenie 
848 yt ] budowy 
bieskiezo w ie, eip ma w przyszłym tygodniu 
udać się do Namiestwa we Lwowie. Oczekujemy tele- 
graficznego załatwienia tej sprawy przez interwencyę 
posłów pp. Dra Weigla i Dra Sokołowskiego. 

Ojciec Święty nadał księdzu biskupowi Pełeszowi 
godność asystenta tronu papieskiego, jest to jedno z naj- 
większych odznaczeń, jakim dysponuje Głowa Kościoła 
katolickiego. 

Wielce zasłużony dla dobra gminy radca miejski 
rektor Dr. Kasparek wypracował nader postępowy nowy 
projekt statutu miejskiego. który był przedmiotem obrad 
komisyi statutowej i wkrótce przedłożannym zostanie peł- 
nej radzie miasta. 

W sprawie poruszonej przez posła księdza prałata 
dr. Chotkowskiego, przyjechał dla zb.dania sprawy na 


miejscu sam wiceprezydent Rady szkolnej krajowej p. 
dr. Michał Bobrzyński. 


wszechstronnie. 

Podkomisya wodociągowa pod przewodnictwem E 
profesora Dr. Bujwida udała dniu 21 b. m. do 
zuezerjmięcia wody 4 nowej dla próby ustawionej studni 
w Bielanach. Woda ta będzie chemicznie rozebrana co 
do swej jakości przez 2 laboratorsa chemiczne krakowskie 
i w Wiedniu. Tak więć sprawa wodociągowa prawdopo- 
dobnie dopiero w jesieni w obec nowego składu rady 
miasta będzie przedmiotem narady i uchwały rady miasta. 

Poseł dr. Józef Wereszczyński, członek Wydziału 
krajowego był w dniu 19 b. m. przedmiotem owacyi 
dobrze zasłużonej. Kolegium profesorów szkoły dublań- 
skiej, żegnało solenizanta jako swego hezpośredniego 
dotychczasowego przełożonego w Wydziale krajowym. 
Profesor Pawlik odczytał adres kolegium profesorów, 
podnoszący 18-letnią pracę p. Wereszczyńskiego około 
podniesienia tej jedynej polskiej szkoły rolniczej i od- 
dane na tem polu zasługi byłego jej kierownika w Wy- 
dziale krajowym. Równocześnie wręczyli inżynierowie 
bióra moeliwacyjnego p. Wereszczyńskiemu wspaniałe 
ulhum, wykonane w pracowni p. Wierzbiekiego, 

Burzenie domu niegdyś p. Tenglera w ulicy Kar- 
melickiej dla połączenia z ulicą Stachowskiego na Czar- 
nej Wsi już się rozpoczęło i są widoki, że ulica ta do 
połowy kwietnia oddana zostanie gminie przez właści- 
cieli na użytek publiczny. 

Ruch budowlany z nastanien: pory ciepłej już się 
na seryo rozpoczął, także rozpoczeto już i wyprawę we- 
wnętrzną domów w zeszłym roku pod dach doprowa- 
dzonych. Odkąd istnieje ring na cegłę, widzimy tylko 
dobrą cegłę do budowy używaną, Fpodziewać się należy, 
iż jak najprędzej rozpocznie się budowa kanałów, tro- 
toarów, gościńeów i chodników przez gminę wykonać 
sie majacych. 

Prośba do komisyi gospodarczej teatru krakow skie- 
go opiewa aby dano naprawić dzwonki do bufetu dziś 
nie funkcyonujące. Goście buwiacy w znakomitym bufe- 
cukiernika p. Qiędzierskiego na 
kiedy odejść mają celem zajęcia swych krzeseł w teatrze, 


Sprawa ta wyświęconą zostanie 


sie W 


cie nie wiedzą CZAS 


SCENY 
Fischera oddającego tytułową rolę, z naj- 
któremu znakomi- 
Przybyłowiez, SŚliwieki, Sobieskuw, 


gimnazjum Soi 


Zburzenie domu, gdzie ma stan'ć pałac lr. Czap- 
skiej (dawniej realność p. Rajala) już rozpoczętem zostało. 

Przystep do kościoła św. Norberta od strony plan- 
tacyj jest fatalny. Prosimy urząd budownictwa miejskie- 
go, gdyż stan taki gościńca i przystępu nadal cierpianym 
być nie może. 

Nasze bruki asfaltowe domagają się jak najrych- 
lejszej naprawy, gdyż te z takiemi wybojami nadal po- 
zostać nie mogą. 

Ulica Blich doczeka 
rządkowania. Radu miasta dla uporządkowania tej za- 
niedbanej części wiasta zakupiła realność pp. Jana Wi- 


się wreszcie zupełnego upo- 


ktoryi Mrowców w celu przeprowadzenia nowej ulicy za 


cenę 7.355 złr. Okolica tu zabuduje sie niezawodnie 
wkrótce, tak ze względu na bliskość dworca kolvi jak 


i ze względu na Uniwersytet i liczne szpitale. 

Sprawa kolei elektrycznej z akumulatorami odro- 
czoną została dla braku kompletu do następnego posie- 
dzenia Rady 
w sprawie tej deeyzye słanowcze. 

Szósty wieczorek humorystyczny Towarzystwa mu- 
zycznego (Schuhert-Weber) odbędzie sie w d. 26 b. m. 
W koncercie weżmie udział i śpiewaczka p, Magdalena 
Wank. 

Z Rzymu otrzymujemy prywatna wiadomośc. że p. 
Rygier stanowczo wykończy pomnik Mickiewicza do sier- 
pnia b. r. który, gdy Komisya za odpowieGni uzna hę- 
dzie mógł być ustawionym w jesieni 
Rynku krakowskim. 

Ze Swoszowice donoszą nam, iż tamże wzięto się 
na seryo do dalszego uporządkowania tego obecnie wzo- 
rowo prowadzonego miejsca kąpielowego. Właściciel p 
Roman Silberbach urządza w tym roku otwarcie zna- 
cznych przestrzeni dla celów spacerowych. 

Przy wylocie ulicy Szewskiej na plantavach nale- 
żałoby koniecznie jak najprędzej urządzić postępowy wy- 
godny wychodek, gdyż w miejsen tak silnej frekwencyi 
gdzie się krzyżuje aż 6 ulic miejsce takie ustępowe, jest 
jak najbardziej pożadanem. 

Liczba posad sędziowskich w Galicyi mi być 
dzięki staraniem posła Dra Weigla i posła p. Sokołow- 
skiego zwiększoną o 300. W Wiednin zdziwiono się 
bardzo propózyom JE. prezydenta Sadu wyższego we 
Lwowie p. Tchórzniekiego, który się oświadczył z chwila 
zaprowadzenia procedury cevwilnej za zmniejszeniem 
radców Sadu krajowego wyższego we Lwowie 

o 12 posad, Propozycya jeżeli jest prawdziwą jest wprost 
niepatryotyczna. 
Dla starostwa i m, 
w Podgórzu wynajęto jnż odpowiednie lokale, 
wanie władzy rozpocznie dniu J 
1896 r. 
Wybory do rady miasta Podgórzaod («34 w połowie 
przyszłego tygodnia spodziewać się należy, iż wypadna 
w duchu dzisiejszej większości rządzącej się pod każdym 
P-L wzorowo. 
i Milion prenumeratorów liczył ai | tygodnik 
„Lloyds News“ z Nowym Rokiem, a już w lutym b. r. 
milion ten przekroczonym został o 4.306 nowych prenu- 
meratorów. Tygodnik ten zawdzięcza swą wziętość naj- 
lepszym i najprędszym wiadomościom. 


miasta. W każdym razie zapaść powinny 


roku bieżącego na 


liczby 


dla przyszłego starosty 


Urzedo- 


leg] września 


się W 


A tygodnia. 


Przemówienie nowego premiera włoskiego gabi- 
netu w parlamencie p. Rudmiego wykazało wielka wy- 
trawność polityczną, przyrzekł on starać sie wszelkiemi 
siłami o zawarcie pokoju, zażaduł jednak trzymając się 
siurej zasady „si vis pacem pare bellum“, kredytu aż 
do ukończenia kampanii sudańskiej późna jesienią tego 
roku. Mimo wielce zburzonych mnysłów we Włoszech 
ministerstwo tak umiarkowane jakim jest ministerstwo 
Rudiniego na długi przeciąg czasu liezyć może na ol- 
brzymią większość w parlamencie, wszystkie purtye wie- 
rza przedewszystkiem w czystość rak nowego gabinetu, 
w jego najlepsze checi co do ukończenia niepotrzebnej 
wojny, zaprowadzenie oszezędności wogóle, a w szcze: 
gólności wydatków na wielka politykę wojskową przez 
redukcyę dwóch korpusów. 

Anglo -egipska ekspedycva do Dangoli poczyna 
brzmieć jak niepotrzebny dyscnans w europejskim kon- 
coercie. Katastrofa pod Adua zmusiła Włochy do ograni- 
czenia zbyt fanta:cycznych plaoów i do rozpoczęcia po- 
lityki skromnego umiarkowania. Jestto z korzyścia dla 
Włoch i pokoju Europy. Niespodziewana atoli interwen- 
cya Anglii wywołać może nowe zamieszanie i już jest 
powodem zjazdu cesarza Wilhelma z cesarzem Francisz- 
kiem Józefem i z królem Humbertem. 

Król serbski Aleksander zaręczył się z córką króla 
greckiego, małżeństwo to w przyszłości będzie miało ol- 
brzymi wpływ na dalsze losy Serbii w kierunku zupeł- 
nego poddaństwa dła Rossyi. 

Ruch antisemicki w Wiedniu trwa ciągle, a znaj- 
dzie niezawodnie dalszy rozwój z okazyi wyboru prezy- 
denta miasta, który się odbędzie około .10 kwietnia. 
Partya Luagera postapiłaby politycznie, gdyby odstzpiła 
od wyboru osoby Imegera, którego Cesarz już dla kon- 
sekwencvi zutwierdz é nie może. Zatwierdzenie Luegera 
przed 1 października b. r. jest już 1 dlatego niemo- 
żebnem. gdyż przedstawił on się jako najzaciętszy wróg 
nieprzejednany Węgięr 1 nie mógłby na wystawie wę- 
gierskiej reprezentować Wiednia. Hiszpania odniosła 
male zwycięztwo na Kubie, w każdym razie wyprawa 
ta przechodzi poza ramy finansowe państwa tego. 

W Moskwie coraz większe przygotowania do uro- 
czostości spowodowanych koronacya cara. Jeneral- pu- 
bernator warszawski hr. Szuwałów bawi ciagle w Pe- 
tersburga, a. długiemu temu pobstowi przypisują jedni 
zmianę na lepsze co do rzadu Królestwem Polskiem, 
inni twierdzą, iż zostanie on wkrótce następcą księcia 
Lobanowa. Nie możemy tylko dopatrzeć się prawdziwego 


powodu usunięciu się ks. Łobunowa tak dotąd szczęśliwie 
kierującego polityczną nawą prawosławia u sąziadów 
Roasyi. 


Z giełdy. 


Aż do czwartku włącznie odznaczała się giełda 
wiedeńska ospałością i zniżką papierów we wszyst- 
kich akcyach. rentach. przedsiębiorstwach kolejowych 
i przemysłowych. Dotad nie udało się sferom decydu- 
jącym podnieść kursu listów zastawnych galicyjskich, 
mają one mimo najlepszej swej lokacyi kurs arcy-ni- 
ski. gdyż są w posiadaniu przeważnie jednej wiedeń- 
skiej instytucyi finansowej, które; dotąd nie udało się 
wyszukać zbytu dla tych najpewniejszych papierów do 
Francyi i Anglii. Z przybyciem ministrów więgierskich 
do Wiednia, obniżyło się azio złota tak, iż złoto stoi 
zaledwie o ', procentu wyżej po nad wartość obie- 
gową banknotów papierowych. Jestto tak minimalna 
różnica, iż w jednym dniu zniknąć może i każdej 
chwili wobec otwarcia wystawy węgierskiej, gdy pra- 
wie cała pożyczka konwersyjna w złocie już jest z wy- 
jatkiem 17 milionów zrealizowaną, gdy się uda zgoda 
między ministrami węgierskimi a gabinetem hr. Bade- 
niego na dalsze dziesięciolecie, złoto jako moneta obie- 
gowa w Austro-Węgrzech z chwila otwarcia wystawy 
w Budapeszcie może być wypuszczonym. Dla Węgier 
byłby to największy z dotychczasowych sukcesów finan- 
sowych. 

Giełda piątkowa i sobotnia odznaczała się chę- 
cią kupna, podniesienia walorów na wszystkich liniach. 

W niedzielę notowano: Kredyty austr. 373.50. Kred. 
węg. 411. - Anglobanki 171.—, Bank kraj. 246.50. Sztats- 


bany 34550. Lombardy 96.75. Rima 241 —. Alpinv 
81.50. Renta maj. 100.95. Weg. renta kor. 98.90. Losy 
tur. 58.10 Marki 58.90. Rubel 128: -. 


Telegramy. 


Koronacya Cara. 
Rzym. Nuncyusz Agliardi bedzie reprezento- 
wał Ojca świętego Leona XIII podczas koronacyi 
cara w Moskwie, 


Ugoda z Węgrami. 

Wiedeń Po nuastąpionej ugodzie w wielu 
punktach odjechali dziś ministrowie do Buda- 
pesztu. dalsze rokowania i ukończenie tychże od- 
będą się w Budapeszcie zaraz po świętach Co do 
upaństwowienia kolei państwowej są jeszcze zna- 
czne różnice. W kwietniu zapaść mają ważne uch- 
wały co do wprowadzenia waluty złotej. 


Cesarzowa Elżbieta w Grecyi. 
Korii. Cesarzowa Elżbieta przybyła tu 


- Pa 
w — <a 


"Król rumuński. 

Bukareszt. Podczas zjazdu króla włoskiego z 

cesarzem Wilhelmem w Abazyi ma przybyć 
tamże i król Karol rumuński. 


- 


Dochody kolei państwowej. 


Wiedeń, Dochody kolei będących pod zarzą- 
dem państwa, zwiększyły się w miesiącu lutym 
o przeszło 980 tysięcy złotych reńskich. 


Śluby cywilne w Prusiech. 


Berlin. „Nord allg. Zeitung“ twierdzi, iż po- 
mimo agitacyi partyi konserwatywnej rząd pru- 
ski obstaje stanowczo przy dotychczasowej usta- 
wie o ślubach cywilnych. 


Ameryka w obec powstania na wyspie Kuba. 


Waszyngton. W senacie wniósł deputowany 
Morgan żądanie przez wspólne izby podpisane, 
o uznanie partyi powstańczej na wyspie Kubie, 
jako stronę wojującą. Sprawa ta musi być we 
dług istniejących przepisów załaiwioną w ciągu 
dni 10-ciu. 

Zawalenie tunelu. 


Wiedeń W Burggasse zawalił się tunel ko- 
leji miejskiej i zasypał kilku robotników. 
Sprawa egipska. 
P.ryż. Niezręczna odpowiedż dana przez mi- 
nistra spraw zagranicznych Berthelot nie spo- 


woduje tegoż wystąpienia, natomiast dla spraw 
dyplomatycznych ma on otrzymać radę przyboczną. 


Zmiana reformy wyborczej. 


Wiedeń. Nowy projekt reformy wyborczej 
wprowadzonym będzie do uchwalenia zaraz po 
świętach. 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyl). 
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W ROPICY RUSKIEJ 
w pobliżu wybuchowych żrodeł 


PE są do sprzedania. gg 


Bliższa wiadomość u Dra Wiktora Włyńskiego 


i w Krakowie, Rynek Nr, 46, Ill-cie piętro. I 
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Kraków, Rynek Główny. linia A-B, 39. B|$ Laboratoryum chemiczno-kosmetyczne $ 
kai e: 

poleca | PITT ] I YI) i | 

wyroby optyczne w najlepszem wykonaniu ' 3 JI (i SLECZKO NN > 
ię 3: Sj eee Rw KRAKOWIE, Rynek główny I. 22 8 
4, ezi 

oraz wszelkie maszynki lekarskie elektryczne. 14 Ej (w domu własnym) Ri 
wa poleca : KZ | 

B . Sj 

Ę 5 Perfumy, Wody kwiatowe, Mydła, K 

Wykonuje H Ę Pudry, kosmetyki i 

Ah, + MORA x e] i wszelkie środki w zakres perfumeryi wchodzące. B 
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CHEMICZNO-MIKROSKOPIJNE LABORATORYUM 
dla badań medycznych, higienicznych i technicznych 


Dra Maxa i Dra Adolfa Jolles'a w Wiedniu. 


K. G.: Nr. 17622, Str. K.: Nr. 1699—119 C. 
Wiedeń. dnia 27/4 1895 r. 


Poświadczenie. 


mL 


Ww” Rudolf Herliczka 


LBKIM PTEN CI LUD (i 


w KRAKOWIE. 


Niniejszem pozwalamy sobie prz słać Panu poniżej zamieszczony 
rezultat dokonanej analizy bibułki cygaretowej „VERGE BLANCHE". 
z oznaczeniem jej chemicznych i hygienicznych własności. 


Wynik analizy: 
| metr kwadratowy rzeczonej bibułki waży: 9'7563 gr. 
i zawiera snubstancyj spalnych . 9:6620 gr. 
substancyj nie ulegających spaleniu . 0-0908 , 


Zawartość popiołu tejże bibułki cygaretowej okazała się zupełnie 
normalną, przeto i dyni. który substaneyami spalnemi w przewodzie 
się łączy. jest również normalny. a wreszcie lotnych, zdrowiu 
szkodliwych substancyj organicznych jak i nieorganicznych przy 
analizie nie znaleziono, skutkiem czego 


bibułkę cygaretowa „VE GE BLANCHE" 
pod względem higienicznym jako za zupełnie odpowiednia uznajemy. 


CHEMICZNO-MIKROSKOPIJNE LABURATORYUM 
ora MAXA i Dra ADOLFA JOLI ES'a. 


Dr. Max m. p. Dr. Adolf Jolles m. p. 


e. k. zaprzysięgli rzeczoznawcy sądu handlowego w Wiedniu. 


ROMAN SILBERBACH 


w Krakowie, Telefonu Nr. 141. 


Skład wszelkich artykułów budowlanych 
i FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH 


poleca: 


Portland-Cement opolski i szczakowiecki, 


wapno hydrauliczne, prawdziwe kufsteinskie, rury kamionkowe 
glazurowe zewnątrz i wewnątrz, papę ogniotrwałą. płyty izola- 
cyjne, łupek morawski. angielski i francuski. posadzki eemen- 
towe i steingutowe, rury betonowe, dachówki falcowane, oraz 
wszelkie w zakres budownictwa wchodzące artykuły. 


Jako przedsiębiorca wykonuje pokrycia dachów 
łapkiem szląskim, angielskim i francuskim, papą 
czyli tekturą ognieotrwałą, jakoteż 
DACHÓWKA, 

—= po cenach najumiarkowańszych, =— 
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Pierwsza krajowa fabryka wyroków platerowanych 


JAKUBOWSKI gg JARRA 


w KRAKOWIE, ulica Berka Joselowicza L. 19. 


odznaczona we Lwowie na Wystawie budowlanej 1892 r. medalem srebrnym państwowym, 
powszechnej Wystawie krajowej 1894 r. dyplomem honorowym c. k. Ministeryum handlu, ma zaszezyt 
polecić Szan. Publiczności swoje wyroby z nowego srebra „neusilbru” czyli tak zwanego „chińskiego 
srebra”. z bronzu i ze srebra prawdziwego 13 próby na zamówienia w magazynach własnych : w Krakowie 
Sukiennice L. 26, we Lwowie Rynek L. 37, — oraz u pp. kupców znaczniejszych części miast Galicyi, 
Bukowiny i na Węgrzech, jako to: Sztućce i kompletne naczynia stołowe, przedmioty do użytku 
domowego, ozdobne na podarki, srevrzone, oksydowane, niklowane, bronzowane, złocone; 
KOŚCIELNE : jak kielichy, monstrancye, puszki do komunikantów, lampy, lichtarze, krzyże itp. 
Fabryka wykonuje na zamówienie podług rysunków i projektów wszelkie przedmioty kościelne : 
sza!+ do obrazów. okucia do ram, cymborya. wszelkiego rodzaju ozdoby do ołtarzy. 


— Ma 


WEF Przyjmuje repuracye do niklowania, srebrzenia i złocenia w ogniu i galwanicznie. "Taf 
WYPOZYCZA NAKRYCIA STOŁOWE NA WIEKSZE ZEBRANIA, |. 


ZABAWY, WESELA i t. p. 
ME Ceny przystępne, bardzo umiarkowane. JET 


Przy wyprawach i większych zamówieniach znaczniejszy rabat 


Schichta ss: 


dobrze wysehłe. wzorowo 
czyszczace, bardzo oszczę- 

dne w użytku— zagwaran- 
tawane jako czyste i nie- 
szkodliwe dla bielizny irak 
wogóle najlepsze ze wszy- 
stkieh jędrnych mydeł. 


Nikt nie pożałuje pierwszej próby. 
Do nabycia w Krakowie u pp.: 1. F. Fiszera, J. Wentzla, 


1. Sykutowskiego, Reima i 1. Friedricha, Romana Drobnera, 
Jana Ekiera, Jana Nagla i J. Keniplera 


dh 4. b 4 4 sk 


ttds + ogo + h thk ZEM 
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MLECZARNIA 


dóbr Łuczanowice 
Karmelicka 1, Podwale 8, 


poleca się 


prawnie zarejestrowana 


marka ochronna 


wzgledom Sz. Publiczności. 


MENN WEES x AA BASE SA BAL 


FEFFFEFTESY 
Dwa domy parterowe w Podgórzu 


nader dobrze się rentujące — są z wolnej ręki do sprzedania. 


Dopłata potrzebna po pożyczce bankowej na jeden 4.000, na drugi 2.500 zir. 


Bliższa wiadomość u rządcy pod |. 5 ulica Salinarna w Podgórzu. 


gag Z dniem 1. stycznia 1896 r. otwartą została w Podgórzu, Rynek Nr, 


w Krakowie, Rynek Główny L. 12. I. 


Filia pierwszorzędnej Wiedeńskiej Fabryki 
Ubiorów męsłsieh i dzyiesitamych 


BRACI M. 


ISCOVITSCH 


piętro 


poleca Szan. Publiczności bogato zaopatrzony 


Skład ubiorów męskich i dziecinnych 


z najlepszych materyj krajowych i zagranicznych 


po nader przystepnych cenach. 


Magazyn Krajowego Towarzystwa Handlowego 
Rynek 26 (róg ul. Wiśłnej) 
poleca: 
Bieliznę damska, męską i dziecinną 
w olbrzymim wyborze i po cenach najprzystępniejszych. 
Kompletne WYPRAWY ślubne. jakoteż uezniów i uczennie. 
Ubrania gotowe dla dzieci. 


PŁÓTNA we wsyystkieli gatunkach kr ajowe i zagraniczne, 
szyrtynei, oxtordy. kretony, satyny i batysty. 

Nowości na suknie damskie, gładkie i fantazyjne. 
Nadzwyczaj tanie HALKI kretonowe, wełniane i jedwabne. 
PARASOLE męskie i damskie. CHUSTKI jedwabne na szyję | SZALE SZNELOWE. 
Znaczny wybór 
KOŁDER wełnianych i jedwabnych, KAP na łóżka i KOCGÓW. 
Pończochy i skarpetki od najtańszych do najdroższych. 
CHUSTKI do NOSA w ogromnym wyborze od 90 centów tuzin. 


KONFEKCYA DLA DAM: 


bluzki, Szlafroki, Matines według najświeższych sezonowych fasonów. — 
Największy skład oryg. bielizny prof. Jiigera oraz trykotowej i bawełnianej, 


KRAJOWE TOWARZYSTWO HANDLOWE 


przyjmuje dalszą subskrypcyę na udziały 50 kor. i wkładki oszczędu. na 6"/ 
Wypłaca dywidendę za rok ubiegły 10°). 


n* 


SRO 

© 

„A Filia Wiedeńskiej Fabryki 
Ubiorów męskich i dziecinnych 


Hieilmanna Kohna i Synów 


w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej L. 9, I. piętro 


12929 TEM MPE 


| 
| poleca na każdy sezon 


bogato zaopatrzony 


Skład ubiorów męskich i dziecinnych 
ż | wykonanych we własnym zakładzie 
z a najlepszych materyi krajowych i zagranicznych È 
JA | podiug najnowszej mooy 777 m 
c MINT AW ETEPENA CET „AŻ, 


JAKÓB BETTER 


Fabryka wyrobów betonowych 


Skład materyałów budowlanych 
IzZralców' — ulica św. Jana Nr. 3 
PAPA DACHOWA OGNIOTRWALA, 
Szyfer czyli łupek sziąski, angiciski i belgijski, 
Rury steingutowe, 

s ANAŁY i rynny betonowe, 
POSADZKI CEMENTOWE, STEINGUTOWE i MOZAIKOWE, 


Portland cement Opolski i Szczakowiecki. 


WAPNO HYDRAULICZNE KUŁSZTAŃSKIA, 


Gips murarski i rzeźbiarki, Trzcina, Gwoździe, Drut sufitowy, 
Cegły i płyty ogniotrwałe. 


Podejmuje wszelkie pokrycia dachów papą ogniotrwalą, 


dachówką talcowany, szytrem szląskim jak angielskim. 


2. (parter) -wg 


przez Wys. c. k. Namiestnictwo koncessyonowana 


AGE E CYA P kt YWAT tudzież do stręczenia nauczycielek, bon i sług wszelkiej kategoryi. 


do posredniczenia w 


wynajmie mieszkam, 


Brak podobnego biura dawal się dotychczas dotkliwie nezuwać w Podeórzu i okolicy. a Publirzność napotykuła na różnorodne trudnośel. — 
Zadaniem niniejszej Ageneyi tedy będzie, wszystkie te niedogodności usunac. a praca rzetelna. Uczciwy a chętime. wszelkim wymogom Szan. Publiczności. 
ku zupeinemu Jej zadowoleniu zadość uczynie i tym sposobem laskawe względy solne zaskarhic. Mujacć nieplonua nadzieję, że Szanowna D. T. Publiczność 
usiłowania w tym kierunku podjęte Jaskawie poprze raczy, poleca się pmnięci Szanownej P. T. Publiczności 


 glęhokim szacunkiem AC 


W ulicy Stachowskiego są 
dwa place 


o 35 metrach frontu. 
kwalifikujące sie pod budowę willi 
tanio do sprzedania. 
bliższa wiadomość 
w Adm. „Gazety Poniedziałkowej * 
uliea Siemiradzkiego 9, I. p. 


Z dniem 15 Stycznia b. r. otwartym został 


PIWO 


„() DEON“ 


a la Ronacher w Wiedniu. 


ENCYA PRYWATNA 
Podgórze Rynek Nr. 2 (parter). 


| =a A a) 
Codzień prz'dstiwienia z bogatym programem. 
Początek o godzinie 8-mej wieczorem. 
Rawiarnia elegancko urządzona 
i Restauracya wyborowa 
otwarta przez cały dzień i w czasie przedslawienia. 

Ulica Św. Gertrudy L. 27, hotel „Union*. 


Bilety nabywać można co dnia da godziny 4-tej po połndnin w handlu 
A. PRAŚNA ulica Grodzka 1. 37. wieczorem przy wejściu do Sali. 


BUTELKOWE 


Z BROWARU MIESZCZAŃSKIEGO w PILZNIE 


NA 55 PENTO SKALISTE 


odźnaczone listem uznania na Wystawie budowlanej we Lwowie. k 
BIP WAPNO GASZONE, KAMIEŃ BUDOWLANY, BRUKOWY i SZUTER. wag 
Zamówienia przyjmuje : 
Kasa miejska w Podgórzu telef. Nr. II, Zarząd Wapiennika w Podgórzu telefon Nr. 162, WP. H. Dattner we Lwowie, ul. Gródecka 3. Telefon Nr. 390. 


Wydawcy: Maryan Orłowski i Spółka. 


Czcionkami drukarni Józefa Fischera w Krakowie. 


nabyć można w jeneralnej Reprezentacyi dla Galicyi i Krakowa 


począwszy od 10 butelek z dostawą bezpłatną do domu 
ji GRODZKA L. 62, 


Nr. telefonu 205. 


Odpowiedzialny redaktor: Ludwik Turnau. 


